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Tygodnik ponadpartyjny, poświęcony sprawom polskiego mieszczaństwa. Wychodzi w sobotę.

G o d ło :  Bez pnlskhń miast nie będzie Polski/

Myślmy o przyszłości naszych p o k o leń ! Organizujmy chrześcijań­
skie, polskie życie społeczne ! Zakładajmy Koła Chrzęśćj&ńskiego 

f ron tu  G ospoda rczego !

W sprawie zmiany tytuiii pisma.
Zarówno w Redakcji naszego tygodnika jak 

i w kołach Czytelników rozważana jest myśl, by ro z­
szerzyć zasięg jego działania, a w związku z tem 
zmienić tytuł. Podnosi się i słusznie, że sprawa n a ­
szego wyzwolenia gospodarczego nie może się o g ra ­
niczać jedynie do miast i mieszczaństwa, lecz obej­
mować również i wieś. W prawdzie w ,,Eclm Miast 
pomieszcza s ię  również ar tykuły , poświęcone ro l ­
nictwu i jego potrzebom, ale zarazem przyznać t rze ­
ba, że zgodnie z tytułem pisma główną uwagę po­
święca się miastom.

Pro jek t  rozszerzenia zakresu zainteresowań 
i wpływów tygodnika, a zarazem zmiany jego tytułu 
podzielam w zupełności. Uważam, że czasopismo, wy­
dawane przez Chrześcijański F ro n t  Gospodarczy, po­
winno zająć się n ietylko zagadnieniami, zwiazanemi 
z wyzwoleniem naszych miast z niewoli żydowskie,, 
lecz także z uwolnieniem naszych w a  ze szpouóu 
żydowskiej lichwy, pośrednictwa i karczem-

Chodzi ponadto o wyzwolenie się od zagran icz­
nego kapita łu  i przywozu. Obcy kapiial dosięga 
w Polsce olbrzymiej kwoty okołi}_, 5 miliardów zl, 
a przywóz mimo kryzysowego zmniejszenia wynosd 
w r. 1932 około 1 miljard zł. Musimy dążyć, j rk  
inne państwa, do snmostarczalnośei gospodarczej do 
uniezależnienia s ię .ód  obcych w | j  wów gospodar-

Jxa. Oolb:t

W e f . w a n i c  n a  c z a s i e

Co tu stoicie próżnu jący? Z temi słowami moż* 
na zwrócić się do b ard zo  licznych rzesz  p raco w n i­
ków um ysłow ych , m e m ający ch  posad  i zajęcia 
Takich je s t  w szko ln ic tw ie  15.000 sił nauczyciel- 
skieb  W innych  zaw odach  jużto  u rzędow e reduk-

czy eh, gdyż za niemi idą zawsze w parze  wpływy 
p o l i ty c z n i  W związku z tein musimy zająć się wy­
tężoną p ropagandą  przemysłu i rzemiosła krajowego, 
K zwłaszca ludowego.

Podnieść jednak trzeba, że jesteśmy poważnie 
zagrożeni n ietylko pod względem gospodarczym, leci, 
i ku lturalnym . Trzeba nanT usilnie bronić polskiej 
k u l tu ry  przed szkodliwemi wpływami obcych kultur, 
zwłaszcza żydowskiej- Lubim y deklamować o tem ,że  
isymilujemy żydów, a tymczasem oni nas już zasy­
milowali i to tal: dokum entnie, że przeważnie myśli 
my,,‘ czujemy i działamy, jak żydzi, a nie jak Polacy, 
i chrześcijanie.

Co się tyczy zmiany ty tu łu  pisma, proponuję, 
by przyjęło nazwę „Twierdza*1 i było poświęcone 
sprawie naszej niepodległości kulturalno-gosDodar- 
czej. > .

Zapyta ktoś, dlaczego „Twierdza"? Bo jak 
twierdza stoimy na , s traży  naszych zagrożonych 
dóbr ku llm a ln y ch  i gospodarczych ,jak  twierdza je­
steśmy oblężeni p r a ż  obcy najazd, juk twierdza ma 
my się przed tym najazdem b ł ag ić i — da Rag 
zwycięsko obronić.

Proszę Czytelników, by nad moim projektem 
zebrali  gid* i wyrazili swój pogląd.

B. Dobrowiest.

issrsssssssssssas  " w ,s s  s s ,,- ' * . -V

cjmAjuż też u p ad łe  p rzed s ięb io rs tw a  p o w ięk sza ją  
Ir /.be bezrobo tnych .  N asuw a się tu py tan ie ,  jak ie  
sa n a s tę p s tw a  tej bezczynnośc i w yksz ta łconych  
ludzi, k ló rzy  ukończyli szkoły , ożywieni najlbpsze- 
mi nadz ie jam i s łużen ia  Ojczyźnie ? Nie tru d n o  p rze­
widzieć. że zn iechęcenie , p rzygnęb ien ie ,  o b u rzen ie  
z powodu n iespraw ied liw ości społecznej,  rozpacz,., 
z a tru w a ją  ducha i podkopu ją  siły d u ch o w e i f izy ­
czne b o ry k a jący ch  się z przec iw nośc iam i m łodych  
łudzi.



Na za p y ta n ie :  ,,Co tu  stoicie próżnujący";
\\Tzy*oy o d p o w iad a ją :  „Bo nas  n ikt nieintająl".

„Idźcie i wy do w innicy  m oje j"— woła rnłoda 
Polska ; ile i gdz ie  możecie, zap rasza  sw m ch s y ­
nów i córki M atka O jczyzna :

Oto przed wąmi s ta je  s ierm iężny  lud i prosi : 
My p ra g n ie m y  nauk i handlu , alty nasze p ro d u k ty  
roli i p rz e m y s łu  sp rzedać  bez pośredn ików  i kupić 
p o trzeb n e  nam  rzeczy

My chcem y podn ieść  p rzem y sł  dom ow y i dać 
za tru d n ien ie  naszym  dzieciom, aby  nie w yc iągały  
Fąk do obcych  i nie szły na zag ład ę  m o ra ln ą  do 
cudzych  krajów7.

To znow u podnoszą  się g ło s \  : nauczcie nas 
lepiej u p raw iać  ziem ię, ab y śm y  czerpali  z niej 
w iększe  dochody.

\Vychowajcie nasze  dzieci, w o ła ją  inni, w o- 
ehronkuch ,  w szko łach  p ry w a tn y ch  tam, gdzie  n ie­
m a p ań s tw o w y ch  szkół, a b y śm y  nie op łak iw ali  
ieh zDrodni, nie żywili z m arn o w an y c h  w k ry m in a ­
łach i szpitalach.

Dopomóżcie nam  zrzeszać  się w spółdzielniach, 
aby  eb łop  polski nie sze d ł  luzem ,t.lecz poznał, ze 
siła jego  je s t  w o rg an izac jach  zaw odow ych . My 
chcem y także, aby  nasze  dzieci nauczyły, się rze­
miosła , aby d os ta rczyć  w a rs tw o m  w y k sz ta łconym  
przedm iotów  d ostosow anych  do ich potrzeb, s m a ­
ku i poczucia piękna.

Nie chcem y szkół k o sz tow nych , ho n a s i l a n i e  
n ią  stać. N atom iast o d d a jem y  w am  świetlice; n a ­
szych  ch a t  do u ży tku .  W nich uczcie nasze  córki 
szycia , k ro ju ,  haf tu , go tow ania ,  h ig jeny , o p a tru n k u  
ch o rych ,  hodowli byd ła ,  owiec i n ierogacizny , u p ra ­
w y ja rzyn ,  p rze tw orów  ow ocow ych, ho my nie m o­
żemy płacić w nielicznych szko łach  gosp o d arczy ch  
2b zł. m iesięcznie przez  16 m iesięcy za w y k sz ta ł­
ceniu r.ąszyoh córek. — P rzybyw ajc ie  do nas. 
prosim y, P anow ie  i Pan ie ,  p racu jc ie  z nami, a, „co 
s łu szn ą" ,  dam y wam. Damy wam  p rzed ew szy s l-  
kieiu zdrow e u trzy m an ie ,  bo dzięki Bogn, chlebą, 
m i t 11 a i j a rz y n  mamy7 p o u d o s ta tk iem . ł o sk rom ne 
w y n ag ro d zen ie  p ien iężne  p o s ta ra m y  się. Damy wam 
p osłuch  i n asze  w d z ięczn e j  se rca  za to, że zb liży­
liście się  do was jako  dzieci jednej M atki Ojczyz­
ny. Będziem y w sp iera l i  w as  naszem i m odlitwam i, 
abyśm y pokonali  p rzeciw nośc i,  u t ru d n ia jące  wam 
pracę  na  wsi. W szak przyzw yczajen i je s te śc ie  do

Przem yśl przed piętnastu laty.
Fcljeton tygodnika „Ziemia P rzem yska ' pud 

powyższym tytułem przedrukowujemy ze(wz,głodu na 
osobę P. Feliksa Przyjemskiego, ówczesnego P rofe­
sora Gimnazjum I I  w Przemyślu, późniejszego Wice­
k u ra to ra  Krakowskiego Okręgu Szkolnego, z k tó re ­
go to stanowiska przeszedł w7 stan spoczynku i obec­
nie jako Prezes Chrześcijańskiego F ro n tu  Gospodar­
czego w Krakowie — od 1930 r. przewodzi nam 
niezm ordowanie w podjętej akcji skupiania Polaków- 
chrześcijan w celu odrodzenia i uniezależnieniu, sże; 
Polski pod względem gospodarczym.

R E D A K C JA

Za małe są rąmy7 krótkiego ar tyku łu ,  aby moż­
na w nich było pomieścić opis historycznych „g ó r ­
nych i chmurnych** dni, przeżytych przez ngszo mia­
sto w dniach od 1 ue 11 liśfjopada l9 lS  roku. Dh- 
tego w niemal telegraficznym skrócie p r z e j d z i e m y  
fen okres, aby fragm entaryczn ie  przymyjmniei odno

w ygodnie jszego  życia w m ias tach ,  p rze to  trudno  
wam przy jdz ie  oswoić się z b ra k am i wiejskiemi. 
Prosimy was, nie ociągajc ie  się, my bow7iem j e ­
s teśm y bezczynnym i p rzez  pięć m iesięcy w zimie, 
a w ted y  duch nasz jes t  \v zasto ju  i m artw ocie.

Może ktoś, czy ta jąc  pow yższe zap roszen ie  na 
wieś r/Ąśz b ez ro b o tn y ch ,  uw aża je za m rzonkę, po­
zbaw ioną rea lnych  podstaw. Otóż nic jes t  to wizją 
ani gr?k słów, lecz p raw da, z życia p łynąca.

I tak  w mej p a ia f j i  p racu je  z red u k o w an a  n a u ­
czycie Iką jako  och ro n ia rk a ,  uczy też dzieci szk o l­
ne p rzeróbk i lnu (m iędlen ia ,  t rzepan ia ,  czesania , 
i przędzenia), a w s tow arzyszeniu . S. M. P. b ierze 
czynny udział w pracy  społecznej.  Z apros iłem  ją, 
k o rz y s ta ją c  z o g ło szen ia  w „Dzwonie Niedzie lnym", 
że za u l rzy m a n ie ^ eh ee  p racow ać w o ch ronce  i w 
s tow arzyszen iach .  1 znow u ogłasza.,się nauczyciel,  
że p rag n ie  p raco w ać  za zdrow e pożyw ien ie  w ie j­
skie w enacie wiejskiej, gdzie  n iem a państw ow ej 
szkoły , lui) w yksz ta łcony  in s t ru k to r  rolniczy ch ę t­
nie popi owadzi ku rs  postępow ej nauk i g o s p o d a r ­
czej i t. d.

W obec łych fak tów  postaw m y sp raw ę  na 
podłożu reainem. Za takie uw ażam  za łożen ie  s to ­
w arzyszen ia , w k tó rcm  są  cz łonkow ie  czynili i w sp ie ­
ra jąc v Do czynnych  należą po trzebu jący  i o t rzy ­
m ujący  pracę . v sp ie ra jący m i są  p rzy jac ie le  rzesz  
bezrobo tnych  i miłośnicy ludu, k tó rzy  p łacą  s t a tu ­
tem  oznaczoną kw otę  p ien iężną .  S to w arzy szen ie  m a 
oddzia ły  po jednym  w poszczego ln ju  b w o jew ódz t­
wach i S ek c je  oddzielne dla tnężczycn i kobiet- W 
każdym  oddziale zna jdu ję  się b iuro  pracy, k tó re  
u trzym uje  w ykaz  p o szu k u jący ch  p racy  z u w z g lę d ­
n ien iem  ich uzdolnienia i w ykaz  zapo trzebow ania  
tak  pod w zględem  ilości j a k i  jakości. (Tu ośw iadczani 
ze p rz y s tę p u ję  do s to w arzy szen ia  jak o  członek 
w sp ie ra jący  z w k ład k ą  25 zł. miesięcznie).

T ak  p rz ed s taw ia  sje sp ra w a  sk ierow aniu  pra- 
cow ników  um ysłow ych  na wieś polską. Sądzę, że 
moje pog lądy  zn a jd ą  silny oddźw ięk  w se rcach  
m łodych  zas tępów  i poparc ie  czynem , P roszę  o wyt. 
pow iedzenie  się w tej sp raw ie  w p ism ach codzien- 
njńih i ludow ych i zg łoszen ie  swoich ad resó w  n 
podp isanego . (Dzw. medź.)

wić pamięć doniosłych, rozgrywając.) d i  się wówczas 
ma terenie Przemyśla zdarzeń — Żywioł polski sku­
piony w Organizacji Polskiej pozostającej pod zna 
komitom k ie ro w n ic !c m  prof. Gimn. II. p. Feliksa 
P rzyjem skiego (obeanre cm- w icekurator — mieszka 
i działa w Krakpwie) miał wiadomości o tern, że Ra- 
sini będą próbowali zawładnąć miastem. Dlatego 
30 X delegacja złożona z p .  p. ś, p .  Dr. Leonarda 
Tarnawskiego, prof. P rzjjernsk iego  t Sapiehy udała 
się do ylowódcy korpusu gen. Puchalskiego z wezwa­
niem, aby władzę przekazał czynnikom obywatelskim. 
Gen. Puchalski się tętnu sprzeciwił tw ierdząc, że on 
jako Polak, a zarazem żołnierz łatwiej potrafi zap a ­
nować mtd sytuacja. Okazało się później, że nie.Spro­
stał wielkości chwili. Po tej rozmowie, w lokalu R u ­
dy Powiatowej zorganizowane zostało b iuro  w e rb u n ­
kowe. Młodzież i starsi chętniet$ią garnęli  do broni, 
przyc/f m 1 listopada upłynął n f"rozbrajan iu , głównie 
przez młodzież, żołnierz) austriackich, oraz obsa­
dzaniu gmachów publicznych. W tym samym dniu 
bawił w Przemyślu głów ny dziakmz narodowy W schod­
n i e j  M a ł o p o l s k i  ś, p. Sli u r l  ie|S a ró\\ iioez.i-Śiiic ut

* Czytajcie „ E C H O  M ( A S T “
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Echa Warszawy.
Naród i państwo — to jedna nuta jtif 1 nt-j i taj 

samej pieśni, 'raki sąd poddaje nam historia.
P raw dę  t.ę zrozumiały wszystkie narody; ni<* zro- 

zumioP jej Rosjanie, nie rozumieją Polacy Przecież 
hiatorjn podaje nam tysiączne przykłady, do ezogo 
prowadzi państwo narodowościowe czyli talki zlepek, 
jak niedawna idustrja

A Polacy bezkry tycznie kontynuują  politykę za­
borców, chełpią grę tein, żo udzielono praw obyw a­
telstwa przeszło 600000 obcokrajowców i jak ślepi 
patrzą na to, co się, d-doję w Warszawie.

Od początku swego istnienia aż do XIX wieku 
Warszawa posiadała niczem niczainącony ch a rak te r  
polski i tom różniła się od Krakowa, Dopiero w p ierw - 
szych latach XIX wieku jednolitość ludności warszaw­
skiej zaczyna zanikać i przed światem stanął ohyd­
ny obraz skutków niedołężnośei i nierozumu.

Okoto roku 1800 Warszawa posiadała 4889 
mieszkańców żydowskich. Już  w 1802 r.  127.017 
żydów, a 1914 roku liczba żydów w Warszawie 
wzrosła do t,37.074 osób.

Ton fakt statystyczny, napewno niezupełny, 
wystarczyłby, by zaniepokoić naród, troszczący się 
o swą przyszłość i o swoje p a ń s tw *  Tr-inwięeej w zro ­
słaby ta troska, gdy weźmie się pod uwagę jeszcze 
ten takt, że w czasie wojny w 1916 roku, na ogólną 
liczbę urodzień 14.842 dzieci, przyszło na świat w 
Warszawie. 7.582 żydów, a 6.810 Polaków. A prze­
cież życic stolicy jest obrazom życia państwa. W cza­
sie wojny ginęli na froncie Polacy, a po wojnie p ro ­
paguje wśród nich rozwody i wolną _ miłość. 
Któż zaś wie, co przyniosłnb.y nam nowa wojna, 
k tóra  jest zawsze źródłem bogactwa i potęgi żydów.

Zaborcze rządy popierały silnie i jawnie mno­
żenie sic żydów w Polsce, a zwlaśżcza pośrednio u- 
padek polskiego mieszczaństwa. W tym celu Rosja 
wypędzała masowo żydów z Rosji do Polski, w tym 
celu Aiistrja stw arzała  na polskiej ziemi obcy handel i 
przemysł. Ta opieka przyniosła żydom niebywałe 
zwycięstwo w Polsce. Ókuzało się, że drugiego ta ­
kiego narodu  nie ma na świacie,-jak naród  polski.

Żydzi jednak myśleli inaczej i sądzili, że wiel­
ka wojna, 150 letni zabór i przykład  innych krajów 
nauczy Polaków rozumu. Tom sio tłumaczy, dlaczego

żyd/i wysil ni się n ieb y w ale  i nic żałowali,aiii t ru ­
du, ani pieniędzy. by przeszkodzić wyzwoleń.U Ppl* 
ski, albo, o ile możności ograniczyć je i obdarować;; 
jalc najwiękuzemi zobowiązaniami wobec ży d ó w ..

Chwili' tg w czasie ukiadów powojenny cli. w 
Wcrsulu przeżyliśmy; wiemy dobrze, juk szkalowano 
Polaków, podburzano każdą opinję przeciw n a m ,- ja ­
kie rzucano przeciw nam hasła, byle przeszkodzić 
powstaniu Polski mocarstwowej, zabezpieczonej . i 
silnej.

Tymczasem żydzi, konsfati-u ją ze zdumieniem, 
że w Polsce wyzwolonej powodzi im się lepiej, an i­
żeli gdziekolwiek indziej. Wszystko, co rdzennie pól" 
skic, polskie rolnictwo, rzemiosło, szkolnictwo, wiedaa, 
kultura, — pada, prolef aryzuje się i emigruje, a n a ­
tomiast otwiera się szerokie pole do kolonizacji miast 
i wsi. Wydziały rolnicze na polskich uniwersytetach 
są już w większości nie polskie. > . .u '

A już napawa wielką troską każdego' Polaka 
1 ergi naszej stolicy. Ostatni spis ludności nie da nam 
wprawdzie dokładnego obrazu stanu rzeczy «ie n a ­
wet przybliżona wynik spisu zastanowi kry tyczny  
umy-sł myślącego: człowieka.

Jeśli w ciągu 100 lat liczba żydów w W arsza­
wie doszła do 40 procent ogółu ludności, a obdenie , 
w ciągu 15 la t  liczba ta osiągnęła połowę ludności 
całej rozszerzonej Warszawy, to co-, stanie śi’ą za 50 
lat naszej niepodległości. . • _ .-

Ozyz za niewiele lat nie stanie p rzed  Polakam i 
pytanie: gdzie mają się wynosić z Polskiej ziemi V 
Kto wie, czy wówczas Rosjanie me zagrodzą nam 
drogi nśt Bytiir a wskażą... Afryko? Su.

.......  .i...... u. , i V....    i. i i

P o s c t  R ó g  o  ź y d n e f i !
Po expose premjera .JędrzCjewicza, w ygłoszo- 

ntsm w sep n ie w dniu 3 listopada b. r. i przótnó- 
wieniu ministra skarbu Zawadzkiego, od b y ła -się  
dyskusja, w której zabrał g łos p oseł stronnictwa  
ludow ego, Róg.

Z w ielkieni zdum ieniem  czytam y słow a, w y­
pow iedziane przez tego  posła  z taką n iefrasob li­
wą w spaniałom yślnością, obdarzającą żydów rów- 
nemi prawami, żydów, którzy — jak sam  poseł

wspólnej konferencji z Rusinami postanowiono aż 
do rozstrzygnięcia  losów Małopolski przez t rak ta t  
pokojowy u trzym ać w mieście wspólna, władzę pol­
sko-ruską . — 2.XI. gen. Puchalski zamianowany zo­
stał przez ś. p. gen. Rozwadowskiego dowódcą po l­
skich sił zbrojnych po Rzeszów-, k iedy  tymczasem 
kom endantem  placu w Przem yślu  został kpt. Gro­
dzicki. Z Rusinami narazk: nie było tarć- Doszło n a ­
wet do tego, że p. p. Przyjemski i dr. Zahajkit wicz 
objeżdżali wspólnie polsko-ruskie posterunki. W po- 
stępowaniii-.Rusinów k ry ł  się jednak podstęp. Ozuli 
to Polacy,-to  też główne, siły wojskowe zgrupowali na 
Zasaniu. W nocy z 8 na 4 XI. Rusi ni bez większe­
go wysiłku miasto opanowali, tak że po naszej s t ro ­
nie pozostało tylko Zasanie. — W tym samym dniu 
Organizacja  Polska przem ianow ana na Radę N aro­
dową z p. Przyjemskini na czele objęła ogólne kie­
rownictwo spraw  polskich. Na pierwszem zaraz pd-; 
siedzeniu. Rady odczytano pismo gen. Puchalskiego, 
k tó ry  wydal rozkaz cofnięcia się wojsk polskich aż 
pod Rzeszów. P ism o to spotkało się z ogólnem po­
tępieniem, poczein na wniosek p. Karola Janickiego

postanowiono je jednomyślnie odrzufńć i bronić Za­
saniu do osta tka  — 6 XI p rzy b y ł  mjr. St.aohiewicz. 
7 .XI. zorganizowali p . p .  Burda i L ieberm an osła­
wioną repub likę  p rzem yską rad  robotniczo-żołmer- 
skicb. 8,XI. zjawił się na  zasaniu płk. Tokarzewski 
z oddziałami wojskowemi i od tej chwili staio si* 
znow-u ak tu a ln e  odzyskanie m iasta l0 .X L  sforsow a­
no pociągiem pancernym  most kolejowy, a naza ju trz  
o godzinie 12 w- południe, k .edy parlam entarjusz  
polski inż. Osiński nie zdołał nakłoni Rusinów do 
usunięcia -do z miasta, nastąp ił  atak  i wieczorem te ­
go dnia sz tandary  polskie załopotały — na zawsze 
już - -  na gmachach centrum  miasta. Obok Rusinów 
strzelali także do Polaków żydzi, za eo ich później 
spotkała k a ra  w postaci dużej kontrybucji — Oto 
w skrócie przenieg  historycznych rlni. Ile jednak 
w nich k ry je  się bohaterstwa, ofiar, samozaparcia , 
altruizmu, niech mówią o tein samotne groby  p rze ­
myskich ,,Orląt“, właściwych oswobodzicieli m iasta - 
obecnie niemal zapomnianych.

(bj
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Róg mówi — w chwili „k ied y  luu (d laczego  nie 
u a r ó d ? )  w alczył w o b ro n ie  sw ych  pra\v“ żydzi s t a ­
li po  s t ro n ie  jego  p rzec iw n ik ó w "  I

Tych 10  żydów , k tó rzy  od m om en tu  sw ego  p o ­
b y tu  w Po lsce  w roli k a rczm arzy  rozpija li  w ło ś ­
cian, n iszcząc ich m ienie, k tó rzy  d c  dn ia  dz is ie j­
szego n a  cn łopie  po isk im  ro b ią  p rzew ażn ie  w n ie ­
uczciw y sposób  in te re sy ,  o szu k u jąc  go  na m iarze  
i jakości to w aru ,  c iąg n ąc  z n iego  l ich w iarsk ie  p ro ­
cen ty  I t. d. i t. d., o b d a rz a  rów nerni p raw am i.

Zaznacza w praw dzie ,  że „żydów , o s iad ły ch  
ó d  w iek ó w  na z iem iach  polskich, spe łn ia jących  
lo jalnie wobec p ań s tw a  po lsk iego  sw e  obow iązki 
i ży jących  z w łasn e j  uczciwej pracy, a nie kosztem  
eudzej, u w ażam y  za obyw ate li  k ra ju ,  ró w n y ch  
uam ".

Nie chce naa to ,  by  łud ('?!) po lsk i zm u szo n y  
b y ł  p a m ię tać  o tern, że żydzi szli z n aszy m i p rz e ­
c iw nikam i p rzec iw  nam.

Dziw na spraw ied liw ość! zdrajców s tan u  s t a ­
w iać na równi z bohateram i, walczącym i o wolność  
n -* rodu 1

Chyba niew ielu  wyborców po d p isa ło b y  się  
od takiem i słow am i s wego w ybranego, który chy- 
a n ic chce w yzbyć się  złudzeń, że  żydzi istotn ie  

potrafią żyć z w łasnej p ra c y  i być lojalnym i w o ­
b ec państw a polskiego.

Nie P anie P o ś le ! n ie nakaże  P a n  p rzesad n e j  
tolerancji sw oim  wyborcom, których orjentacja jest 
dzisiaj zg c ła  od Pańskiej odm ienna, a polegająca  
na ten,, że m iejsce w P olsce należy w pierw’- 
szym  rzędzie dla Polaków , a tej ziem i i chleba my 
dzisiaj za dużo nie m am y, byśm y s ię  dobrow olnie  
z w rogam i dzielili.

Raczej w ypadałoby się  Pańskim wyborcom  
spodziew ać od Pana zw rócenia uw »gi na to, że 
żydzi m asow o zapisali s ię  w tym roku na w ydzia­
ły  rolnictwa, a op an ow szy  handel i rzem iosło, 
zwi-acają sw e apetyty  ua ziem ię polską!

Krążą rów nież pogłosk i, że na ziemi, z a b ra ­
nej za poaatki, mają osiąść w znaeznyr. s topn iu  ży- 

’ dzi, a n a  P olesiu  m a pow stać  p o cz ą tek  ro ln icze j 
J u d e i!

Ju ż  polscy  w yborcy  zd a ją  sobie sp raw ę  z t e ­
go. że P o ls k a  jes t  tym  soczystym  g ru n tem ,  k tó re ­
go  soki tuuzą a le  n ie  Polaków, a P an  m arzy  o u- 
czciwej p racy  ż y d ó w !

P o j ę c i a  o  P o l a k a c h  z a g r a n i c ą
Jeden z profesorów  U niw ersytetu Jag ielloń ­

sk iego  odbył dłuższą podróż po Am eryce.
Po powrocie w y g ło sił odczyt, zaznajam iając 

licznych słuchaczy  z swojem i wrażeniam i
Z treści odczytu dow iedzieli się słuchacze, że 

A m erykanie w iedzą o P olsce bardzo m ało, a  pro­
fesora tego  żadną miarą m e chcieli uznać za P o­
laka. poniew aż jest blondynem , a P olacy w Ich po­
jęciu są  w szy scy  czarni, z kręconem i włosHmi 
i garhatem i nosam i.

Z t&kiem o nas pojęciem  Am erykanów trudna 
walka, bo—n ieste ty —P olskę reprezentują zaczęsto  
w łaśn ie bruneci z kręconem i w łosam i i orłem i no­
sami.

Ostatnio ua M iędzynarodową konferencję w 
jpraw ie unifikacji prawa karnego w Madrycie w 
jk łrd z ie  polskiej delegacji w yjech ali: prof. Emil 
Rappaport, Bekerm au i R afa ł  Lernkin, którzy k rę ­
conych w praw dzie  w łosów  nie m ają, ale  są  b ru ­
n e tam i i mają... sem ick ie  nosy  !

K p i n Y  
ze społeczeństwa!

K 'Ilkowskie „Tempo Dniu' t. j. południowe w y ­
danie „II K.urjera Codziennego*' zamieściło w n u ­
merze z niedzieli U  b. m. następującą wiadomość. 
„Jednolito ceny węgla przez cały rok. — 54 zł. za 
tonnę. Jak  wiadomo dotąd węgiel w miesiącach lf- 
tnich sprzedawany był zawsze tamei aniżeli zimą ns 
skutek różniczkowania ra b a tu  przez kopalnie górno­
śląskie i Zagłębia Dąbrowskiego. Obecnie czynniki 
rządowe, choąc zapobiec śrubowaniu cen węgla w de­
talu, podjęły nową akcję zmierzającą do. uniezależ­
nienia cen węgla na ry n k u  węglowym od pory  roku. 
P rowadzone obecnie rozmowy z hurtow nikam i i do- 
talistami ustalić mają jednolitą  na caty rok  cenę 
węgla w detalu, k tó ra  wynosić będzie 54 zł za tonną^ 
loco piwnica'

Ponieważ tonna węgla kosztnje obecnie loco p iw ­
nica 34 do 37 zł„ wynika z doniesienia „Tempa Dnia 
iż węgiel podrolejc o 20 zł na tonie,, — i to rzako 
mo skutkiem  akcji czynników iządowych. Wierzyć 
się nie chce, iżby aacja rządowa, „chcąc aapobiec 
śrubowaniu cen węgia w detalu**, zezwoliła na ta l 
o lbrzym i skok ceny, bo właśnie oena 54 zł. byłaby 
ceną wyśrubowaną, jakiej w Krakowie dotychczas 
nie notowano. P rzypuszczaćf  należy, że cena po 
dana przez „Tempo Dnia' jest marzeniem handlarzy 
węglem lub p. baronów węglowych, k tó rzy  wywożt 
węgiel z Polski zabezcen, a nie wynikiem akcji r z ą ­
dowej. „Tempo Dnia" kończy swój a r tyku lik  w tej 
sprawie następująeem  zdaniem: „Ta inicjatywa czyn 
ników kierujących przyjęta zostanie przez ogół społe 
czeństwŁ z naleiytem uznaniem". I w tej zapowiedz 
„uznania* dopatru jem y się kpin ze społeczeństwa 
Społeczeństwo nasze jeszcze umie myśleć i rachować 
i w dobie kryzysu nie będzie się cieszyło, gdyby 
ziściła się zapowiedź „Tempa Dnia." Nadzieja „uzua 
n ia‘‘... zrodzić się mogła w głowie człowieka, k tó ry  
albo p rzespał cały czas k ryzysn  w Polsce, albo k tó ­
ry  posiada tak wysokie dochody, że 54 zł. jest dis 
niego drobnostką.

/. R.

Kłamstwa żydowskie! gazety.
Z okaz ji  sm u tn y ch  w y p ad k ó w  l is topadow ych  

w r. 1923, k ied y to  g o rę ts i  cz łonkow ie  PPS . roz le ­
wali nr. u licach  K rak o w a  k re w  polsk ich  żołnierzy 
i sw o ją  w ła sn ą  oraz  po lic jan tów , zam ieśc ił  k ra k o w ­
ski Nowy D ziennik, law iru jący  poli tycznie  na  lewo 
i n a  p raw o, a r ty k u ł  z a ty tu ło w a n y : „K rw aw y wdo- 
r e k  — przed  10 l a ty “, w k tó rym  p rzy czy n ę  rebelji 
zw ala n a  ów czesny rz ąd  polski i n a  nedze ,  jaka  
w ówczas rzek o m o  p a n o w a ła  w ed łu g  tw ie rd zen ia  
owej gazety . Oto ja k  N, D. o p isu je  podłoże tych  
w y p a d k ó w : „Działo s ię to  za rz ąd ó w  C njeno-Piasta ..  
Na czele rządu  staną* W incenty  Witos, j ed n ak  g łów ­
ne teki ob jęli  endecy  i ich t r a b a n c i  z l is ty  Nr. 8 
(C h rześc i jań sk a  Jedność^ Narodowa). Na czas  ten 
p rz y p ad a  na js i ln ie jszy  sp a d e k  m ark i  polskiej..., 
po łożen ie  w a rs tw  p racu jący ch  p o g a rsza ło  się z dnia 
n a  dzień , a szczególn ie  a priori  k iep sk o  w y n a g ra ­
dzan i p racow nicy  p ań s tw o w i n ie  byli w możności 
w yżyć ze szczupłej (?) ilości zdew aluow anych  ma- 
reczek.... Ruch s t ra jk o w y  na tle nędzy  p rzerzucił  
się z różnych  gałęz i p rzem y s łu  do sze reg u  p ra c o ­
w ników  państw ow ych , a w p ierw szym  rzędzie  ko ­
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le ja rzy   N astąp iła  p ro k lam ac ja  s t ra jk u  g e n e ra ln e ­
go  p rzez  CKW PPS. na dzień  5 l i s to p a d a ..."

Zanim  sp ros tu jem y , k łam s tw a  o pow odach  
s t ra jk u ,  z ap y tu jem y  N. D., k iedy pow odziło  się lepiej 
k las ie  p racu jące j  (a t ak że  ż y d o s tw u ) ; czy wówczas 
gdy  z a p ła ta  sp a d a ją c ą  w sile k u p n a  „m areczką*  
w z ras ta ła  w ed łu g  m nożn ika  d ro ży zn ian eg o  (o któ- 
re jto  zap łacie  sam  N. D. w spom ina),  czy obecnie  
p rzy  s tab il izac ji  z ło tego  z jed n o cz esn em  b e z ro b o ­
ciem i ?. re d u k c ją  płac. k ied y  o sk a rżan y  p rzez  N.D. 
rząd  polski już nie rz ąd z i?  (Z as trzegam  się, źe nie 
m am  w cale zam iaru ,  b ron ić  ów czesnego  rząd u  w 
Polsce,)

A t e r a z  k ilka  słów  p ra w d y  o p ow odach  s t r a j ­
ku k o le ja rzy  w lis topadzie  1923 i o w yw ołanej na  
ulicach K rakow a rebelj i  w n a s tę p s tw ie  tego s tra jku .

Przed r. 1923 w y bucha ły  s t ra jk i  p racow ników  
p ań s tw o w y c h  jed y n ie  wśród k o le ja rzy ,  n a leżących  
do zw iązku zaw odow ego  Z Z, K, (p o p ie ran eg o  n ie ­
s te ty  w ów czas p rz ez  p ew n e  w pływ ow e czynniki) , 
w yw oływ ane na  tle po li tycznem  (a me na tle go- 
spodarczem ) przez  g ru p ę  ko le ja rzy  kom unistów , któ- 
r7.y w najcięższych dla Polski chw ilach  (w ojna  z Bol- 
szew ią) s t r a jk a m i  nole jow em i s ia ra l i  się swojej 
o jczyźnie  azjcodzluk W r. 1923 s t ra jk  rozpoczęli m a ­
szyniści kolejowi, ale n ie  w s k u te k  nędzy, jak  tw ie r ­
dzi N. D. — lecz w sk u te k  sw ych  w ybuja łych  p o ­
stulatów' t. j. żąd an eg o  up o sażen ia  VT ra n g i  czyli 
p łacy  ra d c y  kolejow ego z akadem ick iem  w y k sz ta ł ­
cen iem  i d łuższą  s łużbą  zawodową.

Uwzględnienie tego  żąd an ia  chcieli z a in te re ­
sow an i panow ie  w ym usić n a  rządzie  s tra jk iem  — 
w p ierw szych  chw ilach  ty lko s tra jk iem  m aszy n i­
stów. (idy  je d n a k  rząd  w odpow iedzi n a  s t ra jk  
s ięg n ą ł  do zarządzeń  N aczeln ika P ań s tw a  i og łosił  
m ili ta ryzac ję  ko le jarzy ,  s t ra jk u ją c y  m aszyniści  za ­
ape low ali  o pom oc s tra jk o w y  do re sz ty  p ra co w n i­
ków  ko le jow ych, a C. K. W. P. P.S. pop ie ra jąc  s o ­
c ja lis tyczny  zw iązek  zaw odow y ko le ja rzy  (Z.Z.K,), 
k tó ry  ape lu  m aszyn is tów  usłuchał,  og łosił  s t ra jk  
g en e ra ln y .

K lasa  ro b o tn icza  k ra k o w s k a  o raz  re sz ta  p r a ­
cow ników  kole jow ych , n ie  o r je n tu ją c  się  d o b rze  
w sy tuac ji  i n ie  wiedząc dokładnie, d laczego  pp. 
m aszyn iśc i  zas tra jkow ali ,  u s łu ch a ła  w ezw an ia  p rz y ­
wódców PPS. pom im o, że m aszy n iśc i  ty lko  w ła s ­
ny  in te re s  mieli na oku i w p o s tu la tach  naw et o 
ciężkiej n ap raw d ę  doli sw oich  n a jb l iższy ch  w sp ó ł­
p raco w n ik ó w  t. j. pa laczy  na lo k o m o ty w ach  z a p o ­
mnieli.

Pow odem  roz lew u k rw  by ło  n ieu s łu ch an ie  
za rzą d zen ia  w ładz  k ra k o w sk ic h  zab ran ia jąceg o  
pu b licznych  zgrom adzeń ,  o raz  ro z b ra ja n ie  w o jsk a  
i policji..

Kto wtedy k ie ro w a ł  w K rakow ie  re b s ia n ta m i,  
d o k ła d i re  d o ty ch cz as  a ie  usta lono .

S traco n y  o s ta tn io  w K rakow ie  za zabójstw '0 
i r a b u n e k  Malisz, k tó ry  b ra ł  udz ia ł  w  ro z ru ch ach  
l is topadow ych  r. 1923 i o tern dość obsze rn ie  o po­
w iad a ł  na p rzew udzie  sąd u  d o ra źn eg o ,  nie w y ja ­
wił nazw isk  k o m en d an tó w  k ra k o w sk ie j  rebelji,  z a ­
s łan ia jąc  się  b ra k ie m  pam ięci.

T ak  o to  w y g ląd a ją  w rzeczyw istośc i  p rz y czy ­
ny  sm u tn y ch  dni K rak o w a  z przed la ty  dziesięciu . 
N ow y D ziennik  p rz ed s taw ia jąc  h is to r ję  ty ch  zajść 
n iep raw dziw ie ,  d a ł  u p u s t  swojej am m ozf; do  tych, 
co m ają  o d w a g ę  om aw iać  g łośno  k w e s t ję  żydow ­
s k ą  w Po lsce . KOLEJARZ.

P. T. Czytelników, którzy „Echo 'Miast" przyjmują i nie 
zwracają, uważamy za stałych pienuineratoiw .

Joze f  •Cieplik

Chabówka w listopadzie 193;!

Z niedoli wsi podhaltMtej,
(Konieczność rychłego ratunku).

II.
Do potrzeb najbardziej (u piekących należy 

napraw a gościńca, prowadzącego od stacji kolejowej 
w Chabówce, względnie od drogi krzyżowej w kie 
ru n k u  Ilaby  Wyżnej i Rabki Zdroju jak i dojazdów 

dróg  gminnych cm tego gościńca. Piv.em.iwia zatem 
zwiększający się '■uch samochodów i dorożek kon 
nycli, iak i udostępnienie dojazdu letnikom do swych 
mieszkań. Obecny stan tego gościńca przedstawia sio 
niżej wszelkiej k ry ty k i  i grozi poprostu  w czasie 
słoty zniszczeniem dnróżek i wozów, tam tędy prze 
jeżdżających. a;

Wi tle wypadków śmierci, skutkiem przejecha­
niu przez pociągi na linji Chabówka Zakopane, wir 
ny skłonić odnośne czynniki do urządzenia ram p 
w miejscach przejazdowych, t.j. skrzyżowania t o n  
kolejowego z drogam i i gościńcem, ze względu na 
liczne ząkręty  to ru  kolejowego i wąwozy zalesione, 
zaslan.ająee przejeżdżający pociąg (np. Lux-Torpe- 
da ! )  na k ilka nawet kroków od miejsca ew en tua l­
nej katastrofy .

Ogólnie odczuwana jest tutaj potrzeba um orze­
nia należytości podatkowych za lata ubiegło i znacz­
ne obniżenie obecnego w ym iaru  tych podatków, i tak 
zbyt wygórowanych wobec ogólnej nędzy, coraz b ar  
dziej dającej się we znaki, choćby tylko skutkiem 
katastrofa lnego  w prost spadku cen zboża : bydła,
a wysokich cen i wyrobów przemysłowych. Umo­
rzenie tych zaległości podatkowych, a toni samem 
uwolnienie ludności od częstego ,,goą,ćia-egzckutora‘‘ 
należałoby przepi’owadzić ogólnie, ryczałtowo t. j. 
bez wnoszenia specjalnych próśb i rekursów, k tó ­
rych  opracowanie i wysłanie sprawia dla ludności 
w dużym  procencie analfabetów, nieprzezwyciężone 
trudności.

Otwiera się tutaj wdzięczno pole do popisu 
(pracy) dla posłów, w ybranych  z tutejszego osręgu . 
Należałoby również ludność tutejszą pouczyć o po­
wiatowych urzędach rozjemczych, k tó re  np. w ciągu 
6 miesięcy w strzymały po wsiach 25 tysięcy lioyta- 
c$3-

Dzisiejszą korespondencję kończę apelem tu te j­
szej ludności pod adresem  Starostwa, W ydziału Po­
wiatowego, Okręgowego Towarzystwa Rolniczego 
i Towarzystwa Szkoły Ludowej w Nowym Targu, 
oraz Z arządu  Głównego' Związku Podhalan  w K ra ­
kowie, o bliższe zainteresowanie się wyrniemonemi 
wyżej bolączkami ludności tych okolic. A raożeby 
z Funduszów P racy  znalazły .się środki finansowe 
na rozpoczęcie robót w związku z koniecznością 
nap raw y  dróg  i regulacji rzek w tutejszym okręgu, 
co rozwiązałoby kwestję bezrobocia i nędzy tut. lu d ­
ności na dłuższy przeciąg  czasu.

Podobny cel m ogłaby mieć budowa sanatorium  
ludowego na stokach lesistych, uroczych g ó r  sąsied­
nich, dla sfęy mniej zamożnych — k tórych  nie stać 
na leczenie w kosztownych sanatorjach zakopiań­
skich. Przy usilnych staraniach, zrozumieniu i po ­
parc iu  odnośnych czynników — mam nadzieję — .że 
na takie sana to r jum  znalazłyby się kap ita ły  polskie 
i k a to l ick ie !

W obecnej porze jesiennej i zimowe; mogłaby
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lu d n o # ,  tych okolic bardzo wiele skorzystać /. jyp- 
pularn.ych odczytów i .pogadanek o po,.lepowej u p ra ­
wie roli, o uprawie krajowych roślin (ziół) ieczni- 
czycli. za które dotąd plac; my zagranicy  tniljony 
złotych — o hodowli bydła i związk. mlecz., o korzy­
ściach scalania g run tów  (Mghasae©, o postepowem 
gospodaistw ie domOwom dla dziewcząt, choćby ze 
względu na korzyści .sezonu ietniego, o hygjenie 
i potrzebie oszczędności przez wstrzemięźliwość od 
trunków  alkoholowych, o prawach i obowiązkach 
obywatelskich i t. d.

W ykonanie jak najrychlejsze powyższego p rog ­
ram u  prac, leży w interesie ldetylko biednej ludno­
ści tutejszych'-okolic, ale i całego Państwa. Bo p rz e ­
cież Państwowy Instytut. Rolniczy w Puław ach obli 
czyi dokładnie, że drobne  i średnie gospodarstw a 
włościańskie p racu ją  dziś z wielkim niedoborem, 
C,.yli zbliżamy się do ostatecznego bankructw a wła­
ściwych żywicieli Polski, k .ó rzy  stanowią 70 p r o ­
cent ludności kraju. Każdy mieszczanin już dziś to 
rozumie, że jeżeli się nie u ra tu je  i nie poprawi s ta ­
nu gospodarczego \fsi polskiej, to i on, nie mając 
pokupu rolników na swoje tow ary przemysłowe, b ę ­
dzie c ierp ia ł  coraz wi*ększą nędzę.

Niema chwili do s t ra c e n ia ! Trzeba ratować 
wieś polską, wieś podhalańską.

Ze rw ała-
W  A u s t r j i  z a m a c h y . Pomimo zaprowadzenia sądów 

doraźnych  na terenie Austji pow tarzają  się często 
w różnych miejscowościach dem onstracje  i zamachy. 
Koło Graeu usiłowaiUr dokonać zamachu na kabel 
elektryczny, w P o rn b irn  (Styrja) wysadzono maszt 
kablowy i miasto na jakiś czas pozbawiono światła. 
W Lineu w kilku miejscach eksplodowały naboje p ro ­
chowe. Pa tro le  Pleimwcrhy ostrzeliwują. Wszystkie 
te spraw ki pochodzą /. rą k  austriackich  h itlerow ­
ców-

W y b o r y  W N ie m c z e c h . Znamienny jest wypadek, że 
internowani w obozach konentracyjnych, Niemcy, 
jako niezadowoleni z rządów  H itlera ,  dali 1420 g ło ­
sów za polityką H itlera ,  a tylko 45 przeciw, jeżeli 
akcjo tę można nazwać wyborami. W yniki te p oda­
ne są z obozów w O ran ienburgu  i B randenburgu . 
Wnosić można, że wynik glosowania w innych obo­
zach może być dla reżimu rządzącego jeszcze ko rzy ­
stniejszy.

W H is z p a n ii  trw ają w dalszym ciągu rozruchy 
i s tarc ia  między hiszpańskimi faszystami a ich prze­
ciwnikami.

W  Ir l a n d ji  w glosowaniu w sprawie prohib icp  
odnieśli zwycięstwo zwolennicy naszej „wyborowej* 
w 58%  przegłosowali abstynentów. P rzed  Bożem Na­
rodzenie,m prohibicja będzie uchylona i zacznie się 
organizować sprzedaż napojów wyskokowych.

W  o k o lic a c h  K a ly a n u  (Azja-Chiny) wyleciał W po­
wietrze m agazyn amunicji. Zabifych jest 43 osoby 
i wiele rannych. Spraw cam i mają być komuniści.

P o m n ik  B r i a n d a  u s z k o d z o n o . Ubiegłej niedzieli m ia­
no odsłonić nowozbudowany pomnik Arystydesa B rian ­
da. w jego rodzinnej miejscowości, Trebenrdcn . P m  z 
odbicie młotkiem nosn i wąsów wyraz twarzy zmie­
niono, a całą rzeźbę należało uznać za zniszczona.

.  Ż y d z i  p r o s z ą  T u r c ją  o p o z w o le n ie  na o sie d ie n ie  się

Żó.dowskie idwar/.ysl wn koloi.izacyjiic w L"iu1ynh 
prowadzi rokowania z Turem w sprawie osiedlenia 
się w Turcji 400 tysięcy żydów i obiecuje Turkom 
posłać do nich wybitnych przedstawiciel, inteligencji, 
uczonych i kapitalistów, mogących oddać do dyspo­
zycji Turcji swoją wiedzę i kap /ta l.  Bząd turecki nu 
spieszy z odpowiedzią.

F r a n c j a  w y s ie d la  ż y d ó w , u c ie k in ie r ó w  z  N ie m ie c . Z Nie
miec uciekło do Francji  32 tysiące żydów, k tó rych  
Francja nic zamierza u siebie gościć, ale żąda opusz­
czenia gran ic  Francji przez nich. Ponieważ z pośród 
tych hitlerowskich ofiar 7 tyAęcy posiada polskie 
paszporty , spodziewać się mpżetnyy.-żeU zawitają oni 
do nss.

H it le r  0 w a ic e  K la s o w e j. W zakładach .Siemensa 
odhyła się w zeszłym tygodniu wi.ejkn manifestacja, 
w czasie której przemawia! Hitler, k tó ry  między in- 
nemi powiedział: „Po wojnie postawiłem sobie za za 
elanie wyciągnąć naród niemiecki z nieszczęścia, wi 
ilząep-ż© nie można walką klasową ura tow ać n a ro ­
du*. Oceniając wewnętrzną walk. p a r ty jn ą  powie­
dział: „Tylko mała klika międzynarodowa (żydzi* 
szczuje ludzi przeciwko sobie". „Zniszczyłem nietyl- 
ko m arkistów  ale i inne s tronnictw a mieszczańskie. 
Zniszczyłem je nie nr  to, aby wciąż między sobą 
prowadziły  wojnę, lecz żeby wspólnie dziś praco 
w ać“.
A u s t r j a  w p r o w a d z i ł a  s<jdy d o r a ź n e . Rząd związkowy Jg ło- 
sił rozporządzenie, wprowadzające k a rę  śmierci za 
m orderstw a, podpalenia, gwałt publiczny i złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności.

W  A m e r y c e . P rezyden t  Rooseyelt u tworzy 1 -.orga­
nizację do robót publicznych w celu za trudnien ia 
tych bezrobotnych, k tórzy  pobiera ją  obecnie pośred­
nie lub bezpośrednie wsparcia. Rząd przeznacza na 
ten cel 400 miljonów dolarów, a poszczególne stany' 
mają dodać 200 miljonów. Specjalna konferencja g u ­
bernatorów  i inżynierów stanowych ma opracować 
p ro g ram  robót w z wiąz. ku z tym funduszem, dzięki 
którem u będzie można za trudn ić  4 miljony bezro 
botnycli.

Dodajemy', że spraw a bezrobocia w Amer.yct 
nie przedstawia się tak  trag icznie  jak  u nas, ponie­
waż każ.dy bezrobotny, u trzym ujący  rodzinę, nie cierpi 
nędzy na naszą miarę. Korzysta on z wydatnej po ­
mocy rządowej i różnych instytucyj społecznych- 
Najbiedniejszy bezrobotny, k tórego  szukał jeden z. n a ­
szych profesorów, badający tamtejsze stosunki, był 
Rusinem z pod Lwowa. Ten zupełnie przyzwoicie 
mieszkał, m iał węgiel i mleko stale, a prócz pomocy 
rządowej o trzem y  wa l od instytucyj 3 pary  butów, 
kilka koszul i ub ran ie  w przeciągu jednego roku- 
Nie korzystaj u z pomocy tak wydatnej bozrobotn 
kawalerowie, k tórych  jest około jeden miljon i n a ­
p raw dę biedują.

Niedomagania zarzucane IłoOsereltowi p izez 
republikanf ów, są wobec ogrom u bogactwa Ameryki 
sprawam i niezbyt dużej wagi. skoro na 1 k m 2 wy­
pada t am przeciętnie 12 mieszkańców, a ziemia w nie 
których  okolicach daje plony 5 razy do roku.

P r e z y d e n t  R o o s c v e lt  m a  o p o z y c ję . Rada generalna  
stronnictwa republikańskiego , śledząc za rządzenh  
prezydenta, zarzuca mu w wydanej b roszurce  „Chce­
my’ widzieć czyny'" cz tery  błędy: 1) dokonywanie
nieuzasadnionych eksperym entów  inflacyjnych, 2) za­
miast porozumienia i zbliżenia się w m iędzynarodo­
wej gospodarce spowodował rozbicie światowej k on­
ferencji gospodarczej w Londynie,- 8) zamiast rów no­
wagi budżetu  państwowego powiększył jego deficyt 
i 4 ) zamiast? potanienia adm inistracji  spowodować 
szereg kosztownych przedsięwzięć.
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Kronika.
Z r y c z a ł t o w a n i e  p o d a tk u  o b r o to w e g o . Dotychczas obo­

wiązujące rozporządzenie o zryczałtowaniu podatku 
obrotowego wygasa w dniu 31 g rudnia  1333 r.

Opracowane projekty zryczałtowania 
p >d itku obrotowego przewidują trzy  koncepcje.
Pierwsza polega na tein, że ustałonoby normy, wed­
ług których zawieranoby ugody dla poszczególnych 
b ranż i płatników' przez łzby handlowe i rzemieślni­
cze. Ib ugn koncepcja przewiduje oparcie podatku
obrotowego na przecudnej obrołów z lat 1930 i 1931.
co jednak nie nioż® być pod..lawą sprawiedliwego 
wymiaru dla płatnika, bo lata te były latami je$z<y*5 
dobrej, a w każdym razie lepszej od dzisiejszej, kon- 
j u n k t u r \ . W trzeciej b ran e  jest pod uwaga; skont.yn- 
gentowanio podatku  obrotowego od drobnych p ła tn i ­
ków, który opłacaliby podatek ryczałtam i wr ram ach 
mającego się wyznaczać co kilka lat kontyngentu
w zależności od zmiany kon iunk tury  gosjmdarcżsj. 
Zjazd Zwdązku Izb s taną ł na .^stanowisku przedłuże­
nia obowiązujących przepisów' na cały rok IgJyL

Z r o z u m i a ł e  r o z g o r y c z e n i e  in w a lid ó w  w  Z a g ł ę b i u . Z po­
wodu nieco mniejszej wydajnojtei w pracy  za tru d n io ­
nych inwalidów, przemysłowcy wbrew istn ie jącem u 
rozporządzeniu, że na 50 praeuw. ma być z a tru d ­
niony jeden mwalida, nie chcą inwalidów' przyjm o- 
wa do pracy.

Co za karygodny  egoizm! Ludziom, klórzy 
stracili zdrowie w witlkach dla Ojczyzny, odmawia 
się pracy i... chteba-

R a d a  m ie js k a  W B ie ls k u  rozwiązana. Komisarzem 
został mianowany dr. P rzy b y ła  z Katowic. Nowo- 
mianowana rad a  przyboczna składa się z 12 człon­
ków, (8 zaangażowanych w' polityce prorządowoj (sa- 
r  a torów) i 4 Niemców i żydów').

D r .  M a u r y c y  P u f e l e s , k an d y d a t  adwokacki, znany 
komunista na terenie Krakowa, skazany został na 
fi ła t  więzienia i u t ra tę  praw- obywatelskich za dzia­
łanie komunistyczne. Jeszcze jeden 'dowód lojalności 
żyda -wobec Polski.

U t r a c i ł  p r a c ę  i d o s t a ł  s z a ł u .  28 letni Michał Mazur 
pracow ał w jednej z kopalń śląskich, gdzie go zre­
dukowano- Nie mając środków u trzym an ia  dla r o ­
dziny, (żona dwoje dzidci i s tarzy  rodzice) wrażliwy 
i nerwowy Mazur uległ depresji psychicznej, wresz­
cie zwarjował. W szale pobił w nocy w’ okropny 
sposób żonę, dzieci rodziców' Przed południem 
w drugim  a taku  szału wybiegł uzbrojony na ulicę 
i zanim zdołano wezwać policję, zranił  10 osób. 
V końcu zdołano szaleńca ubezwdadnić.

Czy takie wypadki nie mogą już przekonać n a ­
szych obywateli o polrzebie jednoczenia się, popie­
ran ia  swoich i przez to powiększania placówmk p r a ­
cy dla ehęfn.t cli a nieszczęśliwych naszych pracow­
ników ?

K a t z ,  m o r d e r c a  ś p . G r o tk o w u k ie g o , skazany wyrokiem 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie na 6 lat więzienia. 
Sąd okręgowy skazał poprzednio  Katza na 1 lata 
więzienia, a Sąd Apelacyjny karę  podwyższył z po­
wodu stwierdzonego okrucieństwa! p rzy  popełnieniu 
zbrodni.

Dużo naszych rodaków uważa jeszcze różnych 
Kaizów', Herców i innych za swoich przyjaciół i rów ­
nych sobie. Niestety — ale tak ! !

S t r a c i ł  p r a c ę , z a m o r d o w a ł  i p o p e łn ił  s a m o b ó js tw o  Mon­
te r  szpitala w' Stanisławowie, Nycz, zwolniony; z po­

sady zastrzelił dyr. szpitala dr. Lachnuindu i s trze­
li] następnie do siebie. Słan obu jest groźny.

P o d a te k  od b i b u ł ę * ,  s o d «  i k w a s u  w ę g lo w e g o . Projekt 
nowych podatków obejmuje w pierwszymi rzędzie 
w ty tu le  wymienione artykuły , od k tórych  sppdzie- 
warny jest dochód w wysokości 1 1 i pól miljonów zł.

Bibułki w książeczkach o ciężarze 17 sram ów  
m iją hyc opodatkowane w wysokości 4 zł. od 100 kg. 
o c iężarz tL lb  do 22 gramów w wysokości 2 zł, ksią­
żeczki o ciężarze 22 do 28 gr. w wysokości 1.50 zł, 
a książeczki bibułkowe o ciężarze ponad 28 gr.  mają 
być wolne od podatku Z tego spodziewa się Skarb  
uzyskać 5 milroiiów zł,

Od 100 kg-.Lsody krystalicznej przewiduje p ro ­
jekt stawkę podatkową 4 zł; „i 8 zł od soli am onia­
kowej. — Z podatku od sody spodziewany jęst do­
chód w wysokości 1. 700.0(10 zł.

.1 kg. kwasu węglowego opodatkowany' ma być', 
siaw ke 40 gr, eo rocznie ma dać 800.000 zł.

M w o l a t u r a  p r z e c h o d z i  w  rę c e  ż y d o w s k ie  coraz b a r ­
dziej, gdyż ostatnio Rada Adwokacka okręgu w a r­
szawskiego dopuściła do ostał nich egzaminów ad w o 
kaekich 106 aplikantów, a z tego .aż 60 żydów'.

B o n y  in w e s ty c y jn e  W dniu 10 listopada wydał m i­
n is ter  skarbu na podstawie dekretu  P rezyden ta  
o utworzeniu funduszu inwestycyjnego — ro zp o rzą­
dzenie o emisji bonów funduszu inwestycyjnego. 
Z dniem 1 g rudn ia  1938 r. wypuszczonych będzie 
10 setyj bezterminowych nieoprocentowmnych bonów’ 
funduszu inwestycyjnego w odcinkach po 25 złotych 
wartości nominalnej. Każda serja obejmuje 40.000 sztuk 
bonów o kolejnej num eracji od 1 do 40.000 i ozna­
czone będą num eram i rzymskierni od I  do X. Emisja 
wiec bonów na 1 g rudn ia  wyniesie 400-000 sztuk po 
25 zł. tj. 10 miljonów złotych.
Umarzanie bonów funduszu inwest odbywaćsię będzie 
d rogą  losowania publicznego, ynganizow anego przez 
rządow ą komisję każdego tygodnia we czwartak, 
a jeżeli czwartek będzie dniem świątecznym, losowa­
nie odbędzie się we środę.

R o z w ią z a n ie  a k a d e m ic k ic h  o r g a n iz a c y j . Międzyuczel­
niane organizacje akademickie na podstawdc zarzą­
dzenia władz szkolnych zostały rozwiązane.

R o c z n ic a  ś m ie r c i H .  S i e n k i e w ic z a . v . T dniu 1 5  listo­
pada b. r .  obchodzono rocznicę śmierci H. S ienkie­
wicza.

Z j a z d  Z w i ą z k u  I z o  p r z e m - h a n d lo w y c h  odbył się przed 
kilkoma dniami w Warszawie. W czasie obrad  p rz e ­
dyskutowano pro jek t zryczałtowania podatku  obro­
towego i uchwalono zwTÓcić się. do władz rządowych 
o przedłużenie istniejącego stanu jeszcze na rok 1934 
Na porządku dziemram prócz tego były sprawy: 
ujednostajnienia regulam inów sądów' polubowmyeb 
organizacji szkolnictwa zuwodowogb, oraz oprawa 
organizacji wystawy w' Gdyni w  r .  1934

Kratilią n a ło g o w o . Robot;, b ruka rsk ie  na terenu 
Lwowa prowadziła'* firm a „Technobruk" — prow a­
dzona przez sprytnego, nieukończonego technika, Do­
minika Eksnena, k tóry  znikł, nie wypłaciwszy robo t­
nikom należnych 12 tysięcy złotych, furm anom  około 
10 tysięcy.

Inkasenci w elektrowni miejskiej we Lwowie' 
Przysięgły zdefraudował około 10.000 zł, a Sedlaczka 
2.000 zł. ' __________ ________ ___________

OD ADMINISTRACJI: Odpowiedzi na za p y ta n ia
udzie lać  będziem y ty lko po n ad e s ła n iu  znaczka 
pocz tow ego



SPROSTOWANIE.

Na .skulcK nota tk i w Nr. 20 Echa Miast— stro ­
nica 7 g‘. t „Zyd w Poij&aBnfejaaeg mówić po pol­
sku" Oirzymaliśmy z Krakowa list, {stwierdzający, że 
na lecenie Krakowa ismieju'-od dwu la t .ch rze śc i jań ­
ski skład drzewa pod adresętn ' Kraków-Dębniki, u!. 
Burska Nr. 6fe Tel. 175.54 — W ymieniona placówka 
jest własnością hr. Juljusza Tarnowskiego ze Suchej

Wiadomość tę notujem y chętnie, by poinform o­
wać Krakowian, że nie musza, kupować deski w ży­
dowskich składach.

REDAKCJA.

Komunikat prasowy.
Bask Akceptatyjny.

Z Wojewódzkiego Komitetu do Spraw Finamso- 
wo-Rolnych komunikują, żfe tolnioy-dłnżniey, k tórzy  
posiadają warunki przewidziane w obowiązujących 
przepisach do zawarcia układów konwersyjuych z in ­
stytucja k redytow ą co do kró tkoterm inowego zadłu­
ż e n ia  w tej iustyt.ueji, z k tó rym i insty tucja  k red y to ­
wa nie p rzys tąp iła  do układu kouwersyjnego, .mają 
praw o . ąd wołania do komitetu konwersyjnego przy  
B anku Akeeptacyjnym.

Nie mogą jednak odwołać się do tego komitetu 
bezpośrednio dłużnicy B anku Gospodarstwa K ra jo ­
wego i Państwowego Banku Rolnego.

411, 1933 v.

W Ę G I E L  D Ą ó U & W l ^ C K i
pierwszorzędnej jakości — sprzeaaję

p o  3 7  z h  z &  locaę
loco piwnica 

fAN KOSTECKI 
Kraków, Zacisze 8. Tel 123-04

P o p lm jT u y  handel, przem ysł I  r ą ^ z f e ł o  
nasze polskie i elirześcijańskiol

■?

Komunikat
W ydział Chrześcijańskiego Frontu  Gospodarcze­

go zawiadamia swych członków, ze posiada małą 
bibliotekę, złożoną z książek treści gospodarczej 
i ż3rdoznawczej, z której członkowie F ro n tu  mogą 
korzystać Uprasza się również o łaskawe d a ry  z 
książek odpowiedniej treści, aby bibljotekę tę  powięk­
szyć. J

P* %  K u p S f  I R r e m t e s t a f c y !
Za w płacona całoroczną prenumeratę »Echa Miast* 
um ieszczam y og łoszen ie jedn orazow o bezołatnie.

B e z in te r e s o w n ie  p o ś r e d n ic z y m y  bezrobot­
nym w poszukiw aniu  zatrudnienia.

R ów nocześn ie prosim y P. T C zytelników  o 
zgłaszan ie w olnych p laców ek i zapotrzebowań

P o s z u k u ję  w  ś r ó d m ie ś c iu  K rak ow a 2 -8  d o -  

kojow ego lokalu na biuro.
P ożądany jest jeden pokój w ięk szy , jeden 

lub dwa m niejsze. —  Zgłoszenia przyjm ie biuro 
C h rześc ija ń sk i Frontu G ospodarczego — ul Szpi­
talna Nr 18 I p.

Prosimy o  
mera forów

z j e d n y w a m ©  
i czyfelnibów

nam  'trenu- 
„ E c h a  M i a s P '

W Krakowie blisko śródmieścia do sprzedania tylko chrześcijaninowi 
k a m i e n i c a  3  p i ę t r o w a  narożna z kilkudziesięciu komfortowymi 
mieszkaniami 4,^,2 pokojow emi. Potrzebna gotowka 14 0 .0 0 0 zlo-  
t y c h .  /g łoszen ia  do administracji „F cha Miast“ p o d ,,Znakomita loka ta“

Fośredmcy wykluczeni.

Wszystkie artykuły, wchodzące w skład handlu kosonjalno-spcżywczego, 
win, wódek i delikatesów oraz konserwy jarzynowe i owocowe poleca

po ar^yotep-ych enac^ ] | j [ Q  j  (  j Q  j j  V1 ' S Z O W S l ^

Kraków, Mały Rynek, róg uMcy Szpitalnej.
U w a g a .  Dla P. T członków  Chrz. Fr. Oosp. daję od w szystkich  artykułów z wyjątkiem  

mąki, cukru i so li 3#/ęra b a tu , od win i w ódek l E k  
.- . . „ T r r : ---------~—  . Zakupione tow ary odsyła  s ię  do domu. :------------------ — -------------

A -ń la W c j:  C hraeS e ijań sh i I l-o n t G o5p” dat\:H y . O d p o \v ie d i? a in v  rtid ah to Ó  A k A ^ a n c ie r T ie tm la .  D fiiR ariiia  !• C ja l4 a n h ^ o lv sh ie g o ^ ^ ra '^ ^ w ,


